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Gen. Haller w drodze na trent.
Z Krakowa odbył gen. Haller tryumfalna drogę 

in  wsciiodniemr frontowi w ittny wszędzie z nad­
zwyczajnym entnzyazmem, w łatwo zrozumiałem 
poczucia jego zasiąg dla bndowy armii polskiej, sta

skowość z pnłkowrikiem z* wadą na czeie, kompania 
honorowa pod dowództwem kap. Szimaka z muzyką, 
delegacje craz poszczególne stowarzyszenia. Za- 
jeżdżniący pociąg powittno gromkie mi okrzykami, 
gen. Hi ler wyszedł z salonowego wagonu w sy- 
steccyi francuskiego} generrla’ a ity le iy i. Momota,

Padły krótkie rozkszy, wyciągnęły sfę d'ngą, 
ciemną linią mundurów, daezków żelaznych i lśnią­
cych bagnetów szeregi kt naparu honorowej pozrsń 
skirj, a z ust tysiącznych izesz zęjfwał sie głen: 
„Niech ży je !u Muzyka zagreło mi urka Dąbrow­
skiego, około wagonu zebrały się zastępy oficerów

Om . Haller w I r i^ n  m  Ir i t :
Bnrmiitr* Ta-nowa dr. Tartil oi .; gen, Siimota witają gen. F  Ilu .. frzyritanie gen.

nowiącej dziś w chwili kreślenia granic ostrzem 
bagnetu, a na Urnach fk  tyjnego pokojn, czynnik 
decydujący o przyszłej nile i chwale państwa.

Totiź w -sidom mieście witano rwórcę Legionn 
francuskiego owacyjnie.

W  Tarnowie na odświętnie ustrojonym dworca 
kolejowym zebrał się korpus oficerski w komplecie 
z generałami Gąrieckim i Siamotą na czele, przed­
stawiciele władz rządowych i autonomicznych i 1'czna 
rnbliczuość Nadjężdżający pociąg powitały dźwięki 
hymru narodowego. Po przyjścia wojskowom witał 
wodza imieniem załogi gen .Szamota, imiBniem mia- 
: burmistrz Tertil, ni stąpnie wręczyła mu kwi.-.ty
żona dowóJcT okręgu Honorat Huller odpowiedział 
w serdocznych slow xh. Po krćtkim postoju ruszył 
pociąg w dalszą drogę zegnany hymnem narodo 
wym i marsyliauką.

W  Rzeszowie na wieść przyjazdu generała już 
długo przad godzną nadejścia pociągu tłumy pioli- 
czności z gorączkowym pośpiechem podążyły na 
dworzec kolejowy, gdzie wkrótce zebrała się woj-

pułkownik? franc. intrndrntury Saismain, podpał 
kowniks Iwanowskiego, rotmistrz hr. Orłowskiego, 
kapitana Malinowskiego i inuych.

Powracającemu generałowi maleńka nczenica 
szkoły im. św. Scinl, istyki Zagrodzka, w asystencyi 
nczenic X. d, tejże szkoły pp. P ekarczykównej 
i Sołtysikównej wręczyła ze stosuwuem przemowie 
niem wspaniały bnkiet, który tenże przyjął serde­
cznie nciłował maią mówczynię.

Następnie bnrmiitrz dr Roman Kroenlski, w go­
rącem przemówieniu, powitał polskiego ^yodza, koń­
cząc okizykien: niech żyje generał Haller 1 niech 
żyje Polska! yiye la France 1 który obecni z entu 
zyazaiem trzygrotrie powtórzyli..

Odjeżdżając tak genem! Hhller jako też i iego 
Lztab żegnali rię b rdzo serdecznie z bliższem oto* 
czeniem.

1 m a ż c ie  przyjazd do Lwowa zmienił się w ma- 
nife a treyę o szerokim zakręgn. Gdy pociąg zajechał 
przed dworum stały tłnmy publiczności, na dworca 
ustawione wojsko oiaz liczne delegacje.

(Fot. B. Jannea) 
Halljra przei barmictiza Rzeczowa dr* Krognlskiego.

z generałem Jędrzojowskim na czole. Krótkie słowa 
powitania, przegląd kompanii honorowej, następo­
wały czybko p5 sobie. Pełną rozrzewnienia była 
chwil'’ gdy mrezentował się gecorjłowi oddział 
rannych żołnierzy. Zbliżył się do nich wódz, z każ­
dym zimienii słów parę, każdego uścisnął.

Z kolei oibył generał Haller przegląd oddziała 
O L. K. i przemówił do Legii, składając „Cześć 
orlicom".

U wyjścia z portalu przemówił iicieriem m iuta 
wiceprezydent dr. Chlamtscz, oraz dr. Łoziński, 
w imienia komitetu obrony narodowej. Gen. Haller 
odpowiedział gorącemi słowy: „Jak ptacy przyby­
wamy do was, by gniazdo uścielić w waszym gro­
dzie, a potem pójść z tego gniazda d .łe’ no wschód, 
by rzucić granico państwa tam, gdzie pnńotwn przy­
znane być m isząB. Dał wyrsz dalej tęsknocie żoł­
nierza polskiego na obczyźnie i tej roli, jaką obe­
cnie oaeg- a zanartowany w h6jn na zachodniej wi 
downi oręż oddziałów, spieszących do Ojczyzny.

Oficerowie korpnsn gen. Hellera na plantach w Krakowie, (łan. HaUer w Krakewle: Qen. Haller na dworen krakowskim.


